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Rok XE o o 
Francja ma żal 
do Polski 


Z powodu nieprzedłużenia umowy ná 


dalszy pobyt misji francuskiej w Polsce. | 


Francja krytycznem okiem patrzy I na dalszą 
i zagraniczną polityką Polski. 


Dala 1l-go sierpuia skończył się po 14 latach | 
pobyt francuskiej misji wejskowej w Polsce, która na i 


skutek tego powróciła de Francji. 


Już pe zawieszeniu broni, w listopadzie 1918 r. | 


Kemitet NŃaredowy Polski w Paryżu zwrócił się de 
rządu (ramcuskiego © wyzłanie do Peliki tównecze- 
śnie z wojskiem polskiem, twerzenem na ziemi from- 
euskiej, misji wejikowej francuskiej. 


iraneoska de kraja. 


Na czele misji stali koleje : zau. Henrys (ad | 
marca 1919), gen. Niessel (əd 12 paź iziermika 1920), i 


gen. Dapomt (>A 16 grmdnia 1921) gem. Ckarey (sd 


kefica maja 1926), ges. Puje (ed lutego 1928), gen. | 


Damaim (od sieipsia 1928), płk. Prisux (ed pa Ździer- 
mika 1931), 

W latach 1919 i 1920 efieerowie misji przydzie- 
leni byli de sztabów w czasie irwającej jeszcze wejay 


z Bolszewikami, Po wojnie, za ges. Niessel'a i gen. ; 


Dapeut'a, gdy wejsko masze budowało swe psdwaliay, 


we wszysikich służbach działali cf.cerowie francuscy, | 


a przy każdym z nieh zaprawiał się w danym dziale 
oficer polski,  Zczasem główna część działalaeści 


misji przeniesia się ma szkeły wejskowe, mianowicja | 
w wyższej szkole wejennej, którą stwerzył w r. 1919 | 


i którą świetnie kierew:ł do r. 1828 płk. Faury oraz 
w cenirum wyźszych stadjów wojskowych, stwerzenem 
i kierowanem przez gen. Treusson, gdzie de końca 
trwała współpraca z gan. Denaim i pik. Prieux. 

Chlsbą działalne ści 
pawoli miejsca alicerów fraseuskich mogli zijmować 
ciicerowie pelscy. 

Ośjazd misji nastąpił w oparciu © istniejącą 
umewę między rządami polskim a francuskim w spra- 
wie misj, kilkakretnie zmienianą. Wedle ostatniej 
umowy, która weszła w życie od 1 go sierpnia 1930, 
przedłużała się jej mec obowiązująca milczące z roku 
na rek, © ile æa trzy miesiące maprzód mie było 


zawiadomienie, że się jej mie przedłuźe. Otóż 
rząd polski dnia 1-ge maja rb. za-.| 
wiademił, że na dalszy okres p e 
l-szym sierpnia pb. umowy nie 


przedłuża. 

Wiadomość e edjeżdzie misji framcuskiej z Pelski 
ma skalek wypowiedzenia ze strony rządu polskiego 
wywaiła u ogółu społeczeństwa polikiego wrażenie 
swuizo i przygnębiające, kióremu też zwiaszcza prasa 
naredewa dobituy dala wyraz. Obecnie, jak się oka- 
zuje i Francja jest o ta ma Pelskę wielce rezżąlena. 
Wynika te jasne z wywodów, które się ukazały osta- 
tnie ma łamaeh jednego z najpoważaiejszych i zbli- 
żenych de :i:r rząńćowych dzienników, jakim jest 
paryski „Le Jenrnal*, Temu swejamu grezżaleniu 
i urazie do Pelski daje em wymewsy wyraz w ma- 
stępujących wywedach pod nsgłówkiem: 


„Polska widocznie nie obawia się nowych Niemiec. 
Należy tak sądzić, skoro rozstaje się 
z misjami francuskiemi, wojskową I morską'', 


Ote, co rzeczeny dziennik pisze : 

„Jest te rzeczywiście dziwny zbieg okoliczue- 
ści, że misje fancuskie, wojskowa | morska, skończyły 
się w tym samym dniu, w którym naród niemiecki 
pttwiordzał swą welę odbudowy dawniejszej swej 
potęgi przez wznowienie swych tradycyj wejskowych 
W istecie, edjazd maszych «f.cerów był marnaczeny 
ma tem sam €xas, kiedy nie byłe żadnych wątpliweści, 
ża naród niemiecki pójdzie de urny wyberezej w dniu 
31 lipca. Choćby te było tylko dziełem przypadku, 
zbieżność ta jest mie mniej uderzająca. Nasi pelscy 
przyjaciele nie szczędrili pochwał, całkiem słusznych, 
naszym oficerom i urządzemiu, kiórege wartość oce- 
miali tem bardziej w miarę, jak się zbliżał jego koniec. 
Nie jestże te les wszystkich wychowawców? Uczeń 


mie jest bardziej zadowolony, jak gdy się zbliżył 


W marcu 1919 | 
razem z wojskiem psiskiem przybyła też ewa misja | 


misji jest te, że wszędzie 


„Drwęca" wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 150 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 4,50 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca Sp. z o. p. w Nowemnmieścię 


owe miast 


i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


: 


; 


| zmaczenwie. 


| ee reęzżalene i urasoae 


 Niemestmi. 


ra k. 
AP oS 


orze W 


mę pr 


o: 


eonan 


Po 


t CLA 
EM, Są. 


dzień, w którym, uważsjąe się już za zdeluege de eby- 
cia się bez manczyciela, ebiecaje sobie zrobić zaszczyt 
jego mankom i chce mu dać wyraz swejej wdzięczneści 


Naród żełnierzy, prowadzony przez szefa żclnia-' | 
rzy, jest wy beinym wsgółpracownikiem dla iastrukte- | 


jów wejskowych. Cryż mie wystarczyło generałowi 
Weygandewi przybyć tylke de Warszńwy w tragicznej 


godzinie, aby ećkryć, że marss. Piłsudski już uprze- | 


ćzał jego rady? Nie potrzeba też byłe ani dużo eza- 
su maszym eficerew, aby wypełnić jedno z ith naj- 


przygetowaniu memiterów i na zaprewadzeniu meted 


debrej współpracy wojskowej francusko - pelskiej, — | 


Czyż te zaćanie wychewawcze byłe 
ieh celem? 


Misje francuskie — wojskowa i merska — były 


jedynem tylke 


jeszcze czemé więcej, były stałym łącznikiem współ- | 


pracy mięćzy cbydwema szisbami generalaemi. Ose 
twerzyły główne « bramowanie dla przymierza, którego 
mie potrzeba się wstydzić, penieważ jest ene lojalne, 
jawne i posiada czyste obronny charakter, 


pokćj. Z tege te właśnie punktu widzenia my żalu- 
jemy, widząc zerwanie tyeh misyj, które były nświę- 
cene takiemi sukcesami, a które były jeszeze dalekie 
Gd wyczerpania owej skuteczności, My te żałujemsy 
tembardziejj że wydarzenie te schedzi się razem 
r estatecznem załatwieniem paktu Pelski ze Sowieta- 
mi, a który już wywołał pewne nieporozumienia 
odaeśnie de przyszłej polityki polskiej. My jesteśmy 
jednak przekonani, że polityka pelska nie pesiada 
chyba tyle maiwneści, sby liczyć ma Sewiety w po- 
wstrzymaniu zapędów edwetewych Niemiec w pełni 
gorąceści ich reakcji?” 


Tyle ów dziennik francuski, który, 
czyl śmy — mależy de najbardziej 
Francji i którego głos ma skutek 


jak już zazma- 
wpływowych we 
tege ma wielkie 
Pedsl śmy wywedy te w całej rezciągieści, 
śby Czytelnicy megli sebie wyrebić pojęcia, jak dale- 
są miaredajae czyaniki we 
Francji tew, że się jeh misję wojskową z Pelski 
odesiałe de domm.. Nie megą wprest pojąć, ża te 
się stało w takim czasie, kiedy Peisce zagraża ze 
strery Niemiec tak wielkie miebezpieczeństwo. Tym 
głesem francuskiego dziennika spełeczeństwe polskie 
tembardziej jest zamiepekojone i porusze- 
szore, jiko, Że w pzzyjsźni j przymierzu z Francją 
widzi główna esteję pekeja i bszpieczeństwa przed 
Czyźby nasze czynniki miarodajne 6prócz 
tego wszystkiego, co jest wewnątrz kraju i tych mie- 
beszpieczeństw, które nam od za waątrz greżą, miały jesz- 
cze lekceważyć sebie iskie głosy epinji francuskiej, które 
musiałyby mieć i wpływ ma cały masz stosunek de 
Francji? Z powyższych wywodów ież jeszcze wynika, 
że paza sprawą odesłania jej z powretem misji wejsk. 
ma Francja i żal de Polski z powedu jej pelityki webee 
Rəsji. Pewne, że Feaneja nie z iego powodu żywi 
ów żal, że Polska ze Sowietami tem pakt pedpisała, 
ale, że uczyniła to, nie odczekawszy na Rumunję, której 
Sowieiy tem większe teraz będą czynić wstręty, Tem 
żal Francji tem łatwiej meżua rezumieć, jeżeli się 
zważy, że Rumusja dla 
skiej szczególną przedstawia wartość. 


P. Prezydent na Jasnej Górze. 


Warszawe. P. Prezydent Rzplitej pe powretie 
z ebjazdu ziemi pemerskiej 


Częstochowie, które rozpoczną się 14 sierpnia. 


P. Prezydent przybędzie de Częstochowy 13 bm. | 
| w leczenia świty. Będzie te druga z kelci 


Prezydenta Rzplitej w klasztorze JasnegŚrskim. 


Powrót p. Wojewody, 


Terań. Pau wejeweda pomorski Kirtiklis powrócił 
w czwartek z Gdyni, gdzie bawił ma ureczystości 
Swięta Merza. 


Urlopy w raądzie. 


Warszawa, 6. 8. Wczoraj p. Minister Skarbu Jan 
Pilsudski wyjęchił na urlop wypoczynkowy. Pana 
ministra zastępować będzie wiceminister p. Starzyński. 


a greźnem ; 
może być tylko dla tych, którzy chcieliby zamącić | 


Francji w jej pelityce bałkąń- 


wizyta | wadzenia siedmiegodzinaege dnia 


| mia więżaiów politycznych. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 


torek dnia 9 sierpnia 1932 


nah OO. OOO 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : Napisowe 
stowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1007%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
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0 „Święcie Morza“ we Francji 
prawie że nic nie piszą. 


Złowregi „brak zainteresewania''. 
Korespondenti paryski „Kurj, Warsz." 


Wasiszńwa, 
denosi: 
— „Święte morza polskiego, które powinno 


było być należycie wyzyskane na Zachodzie jako 
giówniejszych zadań, 2 te te, które pelegałe na | 


dowód jednomyślnej woli narodu utrzymania Po- 
morza choćby za cenę krwi, propagandowe cal- 
kowicie zaprzepaszczono. 

Kilkowierszowe wzmianki w „Temps“, „Jour- 


| nal des Debats“ | paru Innychź dziennikach donio- 


| się edbywa wszeckDrytyjska 
| edbyły się we wiorek wielkie 


| nych, które deprowadziły de ciężkich st ieia, 
mda się na ureczystaści | * p wyć żkien starć z pelieją 


D00:letmiege jubileuszu klaszteru na Jasnej Górze w | przed południem żądania delegacji bezreboinyck, któ. 


sły o samym fakcie odbycla się uroczystości 
pomorskiej i na tem koniec. 

Tak samo incydent z flagą polską w War» 
szawie nie wywołał iu żadnego komentarza. 

Gołe, króciutkie sprawozdania przy upartem 
milczeniu t. zw. wielkiej prasy świadczą o słabem 
zainteresowaniu się oplnji zachodniej sprawami, 
które w żywotnym stopniu obchodzą bezpieczeń- 
stwo Europy“. — 


P. Devsy w Warszawie. 

Wsrszawa. Dziś przybył do Warszawy na kilka 
dni p. Charles Davey, pewitiny na |dweren Głównym 
pizęz personel ambasady amerykińskiej, wyższych 
urzędników Banku Pelskiege z prezesem Wróbiewskim 
na czele erar reprezenisatów ministerstwa skarbn 
i przedstawicieli I1iby peli ke. amerykańskiej. 


Polacy w Niemczech nie upadają 


na duchu. 


Beilin, 4. 8. Wszystkie dzienniki 
ahedzące w Niemczech, 
kemunikat: 

De Pelaków w Niemczech | Penieśliśmy perażkę 
wyberczą. Przyczyny jej są liczne, m. in. nędza ge- 
spedarcza, a temsamem wsresi radykalizmu peli- 
tycznege, oziębłeíć i uległeść wielu rodaków webec 
pedstępnej akcji bałamncenia, zdradziecka trebeta mię- 
kiórych jednestek i erganizieyj z własnych szeregów. 
De persżki przyznajemy się otwarcie. 

Nie przyznajemy siabeści ludnmeści pelskiej w 
Niemczech. Z miewzruszeną przete welą i miesłabną- 
cą nadzieją nadal prewadzić będziemy prace za naszą 
sprawę. 

Wyrażając uzuanie tym wszystkim, którzy spel- 
nili ebewiązek narodowy i religijny, wzywamy wszy- 
stkie organizacje i jednestki do zgodnego wytężenie 
wysiłków dla wspólnej naszej sprawy w Niemczech. 
Pedpisany ke mitet wyberczy. 


pelskie, wy- 
zamieszczają następujący 


Marsz bezrebotnych kanadyjskich na 

siedzibę wsżechbrytyjskiej konferencji 
imperjalnej. 

Przed gmachem pariamienie, w którym 

konferencja imperjalna, 

demonstracje bezreket- 


Ottawa. 


Premjer kanadyjski Bennet odrzucił we wtęrek 


rzy obezewali peá Ottawą. Bezrobetai demzsgali się 
tygodniowego zasiłku w wyzsokeńści 10 delarów, wpro- 
pracy i wypuszeze- 


Bennett oświadczył, że calą tę demenstrację za- 


| inscenizowała Moskwa i zagroził strawemi tepresjami. 


Na te pirzemaszerewali 
beziebotni przez ulice 
sząc pe dredze okrzyki. 

Przed gmachem parlamaniu zsjąli greźną pestżwę, 
Kiedy policja kenna poczęła ich rezpędzać przy uży- 
cin palek gumowych, wywiązała się zacięta wilka. 
Kupcy poczęli zamykać sklepy. Dspieie pe dłuż szyne 
czasie i aresztowaniu pewnej lczby bezroebetsych prsy- 
wióceme Spokój, 


pedburzeni przez kemunistów 
miasta ku parlamentewi, wae- 


Czy hitlerowcy prą 
do zamachu. 


Prusy Wschodnie pod obuehem teroru hitlerowców. 


Barlia.  Do>niesieniem © zamachach bombowych 
i mapadach rewelwerowych w Niemczech niema keń- 
cs. Prócz wiadomości © szeregu aktów terroru w 
Móśnakeimie nadchodzą informacje o coraz te nowych 
wykreczeniach. 

W miejscowości Michlankea w Prusach Wsche- 
daich də wnętrza urzędu sądowego rzucemo bombę, 
która, wybuchsjąc, wzaieciła pożar. 

W Ovrtęlsbu'gu rzuzons bombę do domu towa- 
rowazgo. Bomba wznieciła pożar w budyaku i wy- 
rządziła wielkie szkody. Zamachowcy przybyli samo- 
ceuodem z Olsztyna i — jak donosi prasa — edjecha- 
li w kierunku graniey. 

W Olsztynie z okna sturoniskaą narodowych so- 
ejalistów postrzelone ciężko w głowę jedaego z prze- 
chodniów. W oxasie bójki, jaka się wywiązała mię- 
dry hitleroweami i ich przeciwnikami polityczaymi, 
aresztowano kilku maredowych socjalistów, przy któ- 
cych znalezione broń palaą. 

Wśród ludności Prus Wschadsich panuje — we- 
dle doniesień prasy — wielkie wzburzenie. 

Z powsdu maprętonej sytuacji pslieja zabroniła 
urządzanie móuiitstacyjnych pogrzebów ofiar estatsich 
wypadków, jak tə projektowali zarówas komuniści, 
jak i nacjenaliści. 


Przeciwko terorowi w Niemczech ma 
być wydany dekret nadzwyczajny. 


9 zamachów i Il zabitych. 

Berlia, 5. 8. Dzieaaiki eanttowe i republikańskie 
oświadecają, te prowskacje hitlerowskie przewyższają 
swem bestjalstwam wszystko, © erom słyszano dotyck- 
ezsa. W majbardziej birbarzyńskiea krajach Arji 
i Aftyki nio spatyka się objawów takiej dzikości, ja- 
kiej widowaią są ed kilu lat Niemcy. 

W ciągu daia wezsrajizego dokonane zwierzęcych 
zamathów w Kumienicy, w M»aachjam, pod Zabrizem, 
w Muyea, w Badiaie, w Mshliuces, w Otelsburga, 


w Olsztysie 1 w Eisen. Ofiarami padła 11 zabitych 
i 38 ranaych. 
Bmlia, 5. 8, WE:roraj wad przewadnietwem mi- 


mistra spraw wawa. barona vsa Gayla obradował ga- 
binet miemiecki mad kwestją wprowaśzenia nadrwy- 
czajaego dekretu prerydeata Rzeszy przeciwko tere- 
towi. Jeśli w ciąga 18 godzin aie zaznaczy się zmia- 
sa. środki policyjae będą zastąpiene przez sądy do- 
raź1e i karę śmiere|. 

Dzisiejsze dzienniki porsane poświęcają tej spra- 
wie wiele miejsce „Vorwitis”  səejalistyeray 
pisze, że oczywiście dekret ebrózi się ma miekorzyść 
s ?ejalistów. 

„Pod ścianę” — pisze „Vorwarte* — bądriemy 
przeńewszystkiem stawiani my, FH tlerowcy zdołają 
prześlicgaąć się przez salę sądową bez śzwamku, 
a mawit będą gioryf kowaai jako bohaterzy maredowi”. 
OTO OESTE ZOK ROOOEA OO WE OKO RC OR RETRO POETRY TOPRACTCOEACS CZT 


„Wilhelm Imperator Rex“. 


Rząd holenderski ma kłopoty ze swym gościem 
Wilusiem z powodu jego zarozumiałości. 


Berlin, 4 8. Prasa donosi z Amsterdamu, że 
miezależ tie od interpolacji posła Bosa wpłynęla w 
izbie miższej mewa intorpalieja posła kemanmistyczaego 
Wyukespa w spizwie depeszy, jaką były cesarz 
Wilzelm wystosował w dain 19 crerwta tb. də jedsego 
z miemięckich sutków kawslasji i psś którą podpisał 
się: „W.luelm Imperator R'x 

Rcąd kolendorski edpewiedrieć ma sá obie inter- 
pelicje w najbliższym czasie i w tym celu nawiązał 
jut koatakt z byłym cesarzem podsekretarz stanu w 
nelomdarskiem ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Kaba, który kilkakrotnie wyjeżdtał de D>ora. 


sA Ey te 


ZA 


106 
(Ciąg dalszy). 


— Z duewtzyną tą tąezy m zie tak gsrąca miłość, 


że ani pojęcia © niej misé mie możesz! — zapewniał 
Naber. 
— Paimujęą — pojmuję! Piękaeść madrtwy- 


crajna, — odpowiedział Demstijusz i badał wzrokiem 
Nabora, chząc się przekonać, ezyby gz ubrania i zacho- 
wasia się jego nie mógł esądzić, jakiego bv byi sta- 
ma i ezy mógiby ma dobrą liczyć zapłatę. Gsśńć snać 
debra ua mim muezynił wrażenie, bo, kłamiając mu się 
bardzo uniż'nie. rzekł: — Ccemżaż ei w tej chwili 
mogę słażyć ? Mam wins wyborne i wyśmienite po- 
trawy, Pojmujesz, że Albinie potrzeba wpierw echie- 
nąć ze stracha idlutego pragaie być samą. W de- 
mu moim, który jest miejscem szczęśliwości, mawet 
miewslaiey nie czynią więcej mad ts, co czynić mogą. 

— Chrisłbym dopiero wieczorem odświeśzić pizy- 
jaciółkę. 

— Zgsda — rozumiem. 

=. A potem zastrzegam sobie, aby przedemną Al- 
biay sikt mie odwiedził. 

— Rorumiem, — rzecz jasna | 


A Pomorzanie siedzą we więzieniu. | Tak wygląda największa polska 


Pelpliński „Pielgrzym“ pisze: 


„Swięte morza, obecneść ma niem p. Prezydenta Rzplitej 
i setek tysięcy rodaków naszych z całej Polski stwierdzały tę 
pocieszającą dla nas prawdę: ziemia nasza pomorska była, jest 
i pozostanie polską. To przekonanie dotarło wreszcze chyba do 
wszystkich zakątków Polski, a „Swięto morza” przyjmajemy jako 
zapowiedź, że te przekonanie chyba już nigdy się nie zmieni, 
— nie wśród społeczeństwa, bə o tem nie wątpiliśmy, — lecz 
nie zmieni się wśród kół, jakie kiedykolwiek megłyby przyjść do 
rządów w Polsce, i 

Jaż czwarty tydzień siedzą we więzienia Pomorzanie, którzy 
w dnin zlotu „Sokoła” chcieli również zademonstrować manife- 
stacyjnie, że gotowi są krew przelać dla ebzony Pomorza. Da 
tej manifestacji wzywano całe społeczeństwo polskie i eni na to 
wezwanie przybyli, mie spodziewając się, że zostanie im to 
zabronione przy pomocy pałek gumowych i że skenstrauje się 
z tego opór przeciwko władzy i powód do esadzenia ich we 
więzieniu, Przyczyny do trzymania ich we więzieniu nie wie 
dzimy my ani nie widzi też 90 proc. społeczeństwa polskiego 
na Pomorzn. Swiadkowie stwierdzają, że ze strony uwięzionych 
i członców O. W. P. nie była ani próby sawet opora przeciwko 
władzy cywilnej. 

Dlaczego jeszcze przetrzymuje się ich tak dłago we więzieniu? 
Aui zamiaru acieczki niema u Żadnego, bo i niema powoda do 
tego aniteż możliwości zatarcia Śladów przypisywanego im prze- 
stępstwa,  Rewizje się edbyły po domach i wszelki materjał, 
którego szakano przeciw nim, jest jaż w ręku władz! 

Przetrzymywanie dalsze Pomorzan i członków znieuawidze- 
nego przez sanację O. W. P. za wypadki gdyńskie jest bardzo 
ujemną ilastracją do „Swięta morza“ i wszystkich tam wypowie- 
dzianych słów uznania dla Pomorza i Pomorzan, Tam były 
słows, tu są czyny! 

Czy władze nie widzą tego, że te więzienie Pomorzan budzi 
rozgoryczenie ceraz większe, że to więzienie budzi nieufność 


i każe się obawiać, że nie na wszystkiem, co mówiono w Gdyni, | 


możua polegać? 

Cry nikt z dostojników pomorskicù, składających hołd p. 
Prezydentowi, jake głowie państwa polskiego i egrzewających 
się w promieniach majestatu najwyższego przedstawiciela władzy 


polskiej, nie zwrócił uwagi p. Prezydentowi, że grzetrzymywa- í 
| Warszawie nawet 


nym czwarty już tydzień we więzienia Pomorzanom, gorącym 
patrjotom i nuajgorliwszym synom Pemocza, 
Że dzieje się krzywda i sprawie polskiej na Pomorzu; i czy nikt 
z tych dostojników nie powiedział żadnego słówka dla uzyskania 
dia nich wolności ?.. 

Podnosimy wię: my ten głos i wołamy: Niech ustaną przy- 
czyny do nieniności w słowa wypowiedziane w Gdyni, niech w 
pierwszym rzędzie zostanie maprawiona krzywda, która stała się 
10 lipca i dai następnych zaaresztowauym i trzymanym we wię- 
zienia Kaszubom-Pomerzanom | 

Winę ich niech stwierdzi rozprawa sądewa! Mamy nato» 
miast to przekowanie, że sąd nie depatrzy się w ich postępo- 
wauin żadnego występku. 

Pomiędzy uwięzionymi i trzymanymi w więzienia znajduje 
się też nasz redaktor p, Wacław Ciesielski, Przemawiemy ni- 
uiejstem za nim na równi z innymi awiezioaym! członksmi or- 
gauizacji OWP, Na jedną okoliczność charakterystyczuą chcie- 
libyśmy jednak zwrócić nwagę. Sześćdziesiąty czwarty rak wy» 
chodzi „Pielgrzym“ na Pomorzu, dzielił dolę iniedolę luda pe- 
morskiego, był mu przewodnikiem i ekoło utrzymania wśród 
niego polskości zasłaży: się nie na ostatniem miejsca. W cią- 
gu tych lat 63 prześladowania nie zdarzyło się, by redaktora na- 
szego przed rozprawą sądową kiedykolwiek aresztowano, a tem 
mniej, by go tygodniami całemi trzymano w więzienia ślędczem, 
Dotychczas wiedziano, że to, co bronił redaktor w gazecie i po- 
za gazetą w swej dziełalaości będzie bronił i przed sądem i od 
edpowiedzialuości żadnej się nię nsnnie. 


Fakt awięzienia redaktora naszego i trzymania go już nadte 


czwarty tydzień w więrieuia przed rozprawą sądową w ciągu | 


sześćdziesięciu kilku lat istnienia gazety zdarzył się tego roku 


poraz pierwszy, 
Mimowoli zwraca się myśl do „Swięta morza“ 
mów, tam wypowiedzianych," 
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Zydzi w defiladzie, a Pomorzanie 
w więzieniu. 


Gdynia. Korespondent „Kurjera Poznańskiego" w 
notatce „Zydzi sanacji bliżsi”, donosi : 

„W defiladzie, którą x racji „Święta morza“ w 
Gdyni odebrał tam Prezydent R. P „iesiono publicznie 
sztandar biało-czerwony z orłem i napisami: „Gmina 
Wyznaniowa Zydowska w Gdyni“, a pod spodem co0Ś 
w języka hebrajskim. Sztandar ten otaczało kilku ży” 
dów w melonikach. Pczed Prezydentem żydzi pochylili 
sztandar, na eo Prezydent zasalatował. 

Organizatorów „Święta morza’, którzy, 
oświadczył gotowość wzięcia udziału w pochodzie, od- 
powiedzieli, że minął termin zgloszeń, zapytać można, 
czy demonstracja żydów gdyńskich była przewidzia na, 
czy też została w ostatniej chwili zaimpro gizowana. 

— Tak więc żydzi defilowali, a działacze OWP., kie- 
rowniey młodzieży narodowej, już czwarty tydzień w 
więzieniu." 


— Ponieważ zaś Albina dostała się ma mocy 
wyroku pod twoją władzę i sikt do miej bez twego 
pozwelenia zbliżyć się mie może, powiedz, ile ci 
mas: zapłacić za pozwolenie odwiedzenia jej. 

— Zapłatić, — za pierwszy raz? — zaowu przy- 
giądał się niezazjememu. — Pemaij, że t» pierwsze 
odwiedziny! Pomyśl, że tutsj zwyczajna tema mie 
może być zastosowaną. — Demetrjusz namyślał się, 
jloby zażądać. 

Tizydrieści srebraych denarów nie będzie 
pewnie zawiele! — i patrzał miedowierzająco na mie- 
znajomego, bo pstreił zwyczajną cenę. 

— Słachaj, Dzmetrjnszu, jestem bogatym, bardzo 
bogatym, bom miedawne zmalązł skarb wielki. Na 
trzydziestu Ssiebraych denmarach weale mi mio zależy. 
Dam ei więc sześć dciesiąt. 

Demetcjusz kapelusz zdjął z głowy i de ziemi 
się prawie skłenił szerodrebliwamu begaczowi. 

— Więc sprawa sksńczona! Dié wieczorem 
oczekuj mnie! — powiedriał Nabsr i odprowadzony 
przez  grrecznego nadzwyczaj gospodarza aż de 
vestibulum, eńdalił się, spiecząc do miejsca, gdzie ge 
Aleksander niecierpliwie wyczekiwał. 

— Ciesz się, wszystko wybaraie się składa! — 


| mówił Nabor i opowiedział, ce dotąd zrobił 


— Ale cóż dalej, przyjacielu, odrzekł Aleksander ! 
Wieczorem, gdy się dobrze śrtiemai, adamy się 
do demu Demptrjnsza. Ty zostaniesz na ulicy. Ja 


dzieje się krzywda, i 


i wszystkich | 
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' i trzeciorzędue, są zepchnięci na plan najdalszy, odbierają poła- 
; janki, są mauekinami. Ach, prawda, zdaje się, Że tylko repor= 
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a 


gdy OWP. | 


CITIRE. 


a 


$ Dąbrowskiego z żydami? 


; nych w dzienniku. 
i na polskiego, tj. L 


! Polsce, któremi się szczyci. 


| natora, 
` W. Sperber, w Łodzi — Weiss, Przemyśle, Białymstoku, Grodnie 


gazeta w Małopolsce? 


Jacy to „Polacy“ tem pismem kierują! — Zydzi 
w Krakowskim liustrowanym Kurjerze Codziennym. 


Ostatni artykuł red, A. Nowaczyńskiego, poświęcony I. K. Ca 
wymsga pewnych uzapełuień chociażby dlatego, że porusza 
sprawę narodowo i społecznie szczególniej doniosłą — sprawę 
wpływów żydowskich w prasie polskiej. My, obserwujący bliżeś 
i bardzi.j bezpośrednio działaluość I, K. C, i zagnieżdźanie się 
w nim wgływów żydowskich, możemy więcej ua ten temat wo- 
wiedzieć, auiżeli red, Nowaczyński, przebywający stale w War- 
szawie. 

Jakże wygląds współpraca I. K. C, i jego wydawcy Marjana 
Jakie są jej widome rezmitaty dia 
pana wydawcy, dla społeczeństwa polskiego i... żydów? 


Wiadomo, jak duże zneczenie ma obsada placówek zagranicz= 
Polskę i dzieunik, który pretenduje do mia- 

K. C, reprezentują tacy żydzi zagranicą: 
Heller (wy- 


Paryż — Bzowiecki; Londyn — Charap; Berlia — 
Lawina 


chrzta); Wiedeń dłagie lata Czaki; Rzym — 
(psendenim), 

Redakterami najważniejszych działów w I. K. C, są żydzi: 
politycznego dr. Ludwik Rubel (od niedawna wychrzcony); eke- 
nomicznego — dr. Ferdynand Zweig; dodatku lekarskiego — dr. 


j Gross; technicznego — Anisteld czy Kernfelá, Poeiacy tłumaczą, 


wycinają, przerzynają, łamią anmer, odbierają informacje i telefo= 
spełniają tylko roboty czarne, techniczne drago 


terzy są w I. K. C. „samodzielni”, 


Organizacja pająka żydowskiego w I. K. C„tsk Świetnie za 
wiedzą i welą pana Marjana Dąbrowskiego zmontowana, nie- 
kończy się jeszcze i na tem, I K. C. ma przecież oddziały w 
Kierownikami oddziałów są: w 
Warszawie — Wrzos (pseudonim) i Mart (pseudonim). Ba! w 
dystrybator dziennika jest czy był żydek 
Warszawer, który do pomocy wziął sobie jeszcze jednego Żydka. 
Bo w okresie bezrobocia pismo, reprezentujące ideologię „legjo- 


| nowo-'sanacyjną', nie nważa nawet za stesowne. chociażby do tej 


podrzędnej roboty wziąć sobie polaka, chociażby... jakiegoś sa- 
W Poznania kierownikiem oddziału jest wychrzta dr. 


Tarnewie i licho wie, wjakiej jeszcze Pipidówce, „redaktory“, ke- 
respoudenty* „ideologi“ to wszystko żydzi. 


A teraz konklazje: 

I. K. C. jest tylko pozornie i minimalnie wydawnictwem 
polskiem, Faktycznie najważniejsze placówki mają w niem ży” 
dzi. Oai wiewsją w to pismo dacha żydowskiego, oni nasta= 
wiają odpowiednie de interesów Żydostwa międzynarodowege- 
lab krajowego reflektery swoje i tylko w interesie własunwm 
ocenisją wszystko. lateres Judei to ich penkt centralny. Oni 
te dyktują czytelnikowi tych wydawnictw, że pewinien być „li- 
berainy* wobec żydów, powinien zachwycać się wszystkiem tem, 
co jest wykwitem i emanacją „keliury żydowskiej“, Glory fika- 
cja denancjacji, pornogrsiji, pacyfizma, niszczenia astorytetów 
aryjskich, to ich stały system. lm prędzej bowiem zdegenerają 
i zdeprawają społeczeństwo aryjskie, tem prędzej I w całej rez= 


| ciągłości zapanają nad światem. 
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Strzelecka maskarada. 


Wojsko w mundurach „strzelackich“... 


Do „Słowa Pomorskiego" donoszą z Brodnicy ; 
„Skończyło się Swięto Morza, dużo pięknych wrażeń 


odniosłem z tej tak podniosłej uroczystości, lecz nie o tem 


gdyż chyba każdy, który sam był w Gdyni 


cheg tu pisać, 
raćjo audycyj z uroczystości, czuje tak 


lub słuchał przez 
samo, jak ja. 

Na jeden tylko szezegół chcę w tem miejscu zwrócić 
uwagę, o którym nie każdy wie. W czasie defilady 
pczygrywało kilka orkiestr, między innemi także orkie- 
stra strzelecka u Brodnicy. Gdy jej słachałem, aż zszdrość 
mnie brała, że „Strzelec” w Brodnicy posiada tak wspa- 
niałą orkiestrę. Myślałem sobie, ezyżby to harcerze lub 
„Sokół* albo Młodzież nie mogli też taką „orkiestrą się 
poszczycić. Planowałeńs już nawet (sam jestem przyja- 
cielem harcerza) zorganizować orkiestrę wśród harcerzy. 

I tak bijąc sie z myślami, podziwiam jednak tę 
orkiestrę i przypatruję się bliżej; aż tu naraz patrzę 
i oczom ani się wierzyć nie chce. Poznaję same zasiome 
twarze. Przecież to orkiestra wojskowa 67 p. p. w Brod- 
nicy, która występuje w mundurach strzeleckich. Tak 
samo naturalnie jak ja, każdy inny, biorący udział w 
uroczystości, był pewien, że to orkiestra Strzelca brod- 
nickiego. Nasuwa mi się ta jednakże pytanie: Jakiem 
to prawem wojskowi wdziewają na siebie szaty strzeleckie 
i występują w barwach strzeleckich ?" 


wnijdę de Albimy, ekryję ją sweim płaszczem i wst- 
dzę jej czapkę fcygijską ma głowę. Ze równego pra- 
wie jesteśmy wWztestu, miki jej w maęskiem abramit 
zatrzymywać mie będzie. 

— A cót z tebą będzie? — zapytał. 

— Ja pozostanę w miejsce Albiay, wyznam 
przed sędrią, że jestem chrześcijaninem i zyskam ke- 
rong chwały. 

Greczym zdumisł na taką wspaniałomyślneść. 

— Na to zgodzić się mie mogę! rzekł. 

— Cyyż nie mija w tem korzyść, mówił 
pretorjania z zapałem, — „Ocalę niewianość, wyznam 
Chrystusa, otrzymam zapłatę wiekuisią Gły mi 
wczoraj wobec cudów Wita ów, zeszła łuska z ©tzm, 
udałem się do pewnego chrzeńcijauina, który zaprowadził 
maie do demu wielkiego, skąd było wejście de podriem- 
mej jaskini. Liczne ówiatła eŚwiecały podziemne te 
schronienie, gdzie wielu zobaczyłem chrześcijan, a ma 
jela €zele kapłana, który maie pouczył i eechrzeił, — 
Duremaue usiłowanie cesarzy okrutaych| Gdy sądzą, 
że już zuiszczyli kościół ma powierzchni ziemi, 
chrześcijaństwo pod ziemią krzewi się. 

— Nabotze, śzląchotny przyjaciela! odezwał się 
Aleksander, drzącym ed wziuszenia głosem, ściskając 
rękę żołnierza, pozwól, bym ciebie mógł ratować. 

Rezwatywszy potem dokładnie, w jaki sposób 
mogliby uratować Albinę, mie narażając Nabota, 
rezeszii się w pizeciwae sireny. (C. d. a.) 
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Nowemiasto, dnia 8 sierpnia 1932 ņ 


Kalendarzyk, 8 sierpnia, Peniedzisłek, Cyrjaka, 

9 sierpuia, Wtorek, Remana, 
Wschód słońca g. 4 — (9 m. Zachód słońca g. 19 — 13 m, 
Wschód księżyca g. 13 — 58 m. Zachód księżyca g., 21 == 23 m, 
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Jaka pogoda zapowiada się w sierpniu? 

Astrometeorolog A. Preuge! z Bydgoszczy podsje następne 
jącą prognozę pogody na sierpień : 

Ciepły miesiąc z szeregiem pogodnych i bardzo ciepłych 
nb upslinych dni w połowie pierwszej, z początka drugiej i przez 
kilka dni trzeciej deksdy sierpnia, — Większa skłonność de 
zachmurzenia i opadów w pierwszym i trzecim tygodniu eraz 
w ostatnie dnie miesiąca, Pogoda krytyczna istnieje okołe 10 
4 26 sierpnia, Wiele krajów Świata nawiedzi fala pesnchy, 


Z miasta i powiatu. 


Osobiste. 


Nowemiasto. Dyr. Gimnazjam p. Lubicz-Mejewski wrócił 
z wypoczynku letniego i objął urzędowanie. 


Godne poparcia. 

Nowemiasto. Zwracamy uwagę Szan. Obywatelstwa miasta 
di okolicy na dzisiejsze ogłoszenie p. Teresy Perszkówny, obwiesz- 
czające otwarcie przy ul, 19 Stycznie nr, 14 skłedu obuwie. Przed- 
sięwzięcie to p. Perszkich tem więcej zasługuje na poparcie, 
ponieważ wynikło eno z pebnde: patrjotycznych — aby nie 
wpuścić żyda — o co z tamtej streny były usilne zabiegi. 
Nowemu temu przedsiębiorstwa przeto życzyć należy jak naj- 
lepszego powodzenia, Szczęść Boże! 


Batny miemiec. 

Nowemiasto. Do jakiej buty dochodzą a nas w Polsce jnż 
niektórzy niemisszkowie, nich nam posłuży niniejszy fakt, Otóż 
miemiec Jan Wittis w Nowemmieście wyrażał się nawet publicz- 
uie, .że, o ilo Polska się nie pogodzi z Niemcami, te zginie, 
a Hitler, jeżeli dojdzie do władzy, to i tak Polsce odbierze 
Pomerze, Pozneńskie i Sląsk, Prócz tego zarzucał min. Spraw 
Zsgr. Zalewskiemu, Że prowadzi z Niemsami jaż od 10 lat 
układy handlowe, a nie może ich doprowadzić do skutku, gdyż 
miu, Zaleski sobie jedynie z Niemcami popije., Nie podebsją 
się też butnemu niemiaszkowi nasi urzęduicy, o których się 
mjemnie wyraża,  Jednem słowem — w Polgce mu się nic nie 
podoba, Jeżeli tak jest, to wolaa dla niego przecież drega do 
„Vaterlanda*, Tam napewno Hitlerowcy tylko na niego czekają, 
Tam zobaczy też ich gospodarkę, Ale oczywiście, nejpierw 
będzie musiał uprawiedliwić się przed sądem z tego, ce powiedział. 


Kradzież roweru z korytacza. 
Nowemiasto. Dnis 1 bm. około godz, 11 wiecz, skradzio- 
no p. Stan Laubie z korytarza p. Pawłowskiego rower męski, 
warteści 100 zł, Rower nosił nr. fabr. 7355, Złodziej ulotnił 
się niepoznany, Dechodzenia w toka. 


Żądaniu społeczeństwa stanie się zadość. 


Lubawa. Od dłaższego czasu obiegała ta wieść o prze- 
miesieniu p. Łekasika, która, jak się obecaie dowiadajemy, jest 
prawdziwa, P. Ł istotnie został z uowym rokiem szkolnym 
przeniesiony do Chełmm w Labelszczyźaie, Krok teu Karstor» 
jum Szkolnego Społeczeństwo powitało z ulgą i niekłamaną ra- 
deśsią, Jaką rolę odgrywał p. Ł. w czasie ostatnich wyborów 
do sejmu, nie potrzebe przypominsć, Miast wychowywać mło= 
de pokolenie, urządzał wyjazdy po wsiach, agitując wspólnie 
z p. A. Hejką za jedynką w myśl hasła: „Głosujcie na jedyn» 
kę, bDądziecie mieli chleb i szynkę“. Niejednege temi obietnica. 
am! otumanili, że oddał swój głos za jedynką, a teraz przeklina 
tych dwóch agitatorów, z których jeden stoi nad ruiną, dopro- 
wadzając do tege mwodobno i inaych, a dragi przenosi się do 
Lubelszczyzny. Do jakiego stopnia p. Ł. naraził się tat, społe- 
czeństwa, dowadem tego owa skaudaliczna sprawa przefor- 
sowania „Strzelców“ do pracy. Całe społeczeństwo wówczas 
potępiło ten niegodziwy postępek p. Ł. i bez względu na prze- 
konania domagało się jednomyślnie przesiedlenia go z Lubawy, 
„Zresztą nietylko społeczeństwo, ale 1 prestiż uczelni domagał się 
massnięcia tege agitatora i propagatora „Strzelca“. Przez prze- 
siedlenie p. Ł, stałe się więc zadość żądanin społeczeństwa, 
(Ucieszeni tem mieszkańcy zamierzają z radości p. Łakasika od- 


prewadzić z orkiestrą, aby tylko się nie odmyślił, a naprawdę 
odjechał, 


Incydent na tle zajęcia. 


Lubawa. W ub. tygodn, zaszedł tu na tle zajęcia ciekawy incy= 
dent., Gdy bowiem kom. sąd, p. Szukalski przybył wraz z zwierzy- 
cielami Fierkowskimi ma podwórze Licznerskiego, aby dokonać 
zajęcia zboża, L, zajęty właśnie przy młócce, nie wpuścił na 
pedwórze H. Komornik, nie chcąc się wdawać w sporne dy- 
sputy, wrócił do Lubawy pe policję, W międzyczasie u L, ze» 
Dralo się ua podwórza około 20 osób rszem z dziećmi i kobie- 
tsmi, przyczem L. wraz z robotnikami, zajętymi u niego, pobił 
"Tiertowskich. Policje zajście zlikwidowała, Do egzekucji nie 
doszło, gdyż przybyli rzeczozuawcy orzekli, że zboże potrzebne 
jest da wyżywienia, Spór między L, s» H, wynikł na tle oss- 
bistych uraz. L., nie był dłażnikiem H., tylko żyrantem Crap- 
liń kiego, któremu H, pożyczyli pieniądze, 


Za telłowane oszustwo. 


Lubawa. Przed int, Sądem Grodzkim toczyła się rozprawa 
przeciwko Fr. Łożyńsziema, zegermistrzowi z ul. Warszawskiej, 
«Oto usiłował on oszukeć firmę Lejzer w Tornnia przez pebranie 
towarów bławat. na 236 zł, Sąd skazał go na 14 dni więzienia 
z zawieszeniem wykonsnia kary na 2 lata, 


O nielegalny hazard. 


Lubawa. Niejskiś Szydłowski, agent, będąc za interesami 
w naszem mieście, zatrzymał się w hotela „Kepernika*. Tu 
właśnie w zamkniętem kółku grono obywateli grało w hazard o 
większe stawci, do którego iou się przyłączył, Niestety, nie do- 
pisało mu szczęście, bo przegrsł tego wieczoru 1260 zł. Rezżaleny 
poważną stratą, złożył zameldowanie do prokuratary e nielegalne 
uprawianie hazarde. Lecz z oskarżyciela stał się oskarżonym za 
mdział w hazardzie. Onegdzj odbyła się przed Sądem Grodzkim 
rozprawa przeciw właśc. hotelo, jak i graczom, Do winy się nie 
przyznali. Szydłowski, którego uie msżna było odnaleźć, na roz- 


prawę się nie stawił, Wobec braka dewodów Sąd uwolnił oskar- 
Żonych ed winy i kary. 


Kradzież kur. 
Bratjan. W noćy na 6-go bm, niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy skradli z niezamkniętego chlewa p. Jórefa Żyntary, tut. 
aarzędnika kolej, Ska, wart, 10 zł, Dochodzenia w toku. 


Podziękowanie. 


Tylice. Kat. S. M, P. Tylice składa serdeczne podziękewa- 
umie wszystkim oflarodaweoma, którzy raczyli przyjść z pe- 
anecą w nataraljach Kat. S, M, P. w daoiu 24-go lipca, w którym 
odbyły się zawody obwodowe, Specjalne podziękowanie uależy 
się Wieleb. ką. preb, Masłowskiemn i p. Szalcowej z Tyliczek, 
gdyż dostarczyli mięsa na obiad, Dalej dziękujemy tym paniom 
z Chóra śpiewackiego, które usługiwały podczas obisda, jak 
i tym, które przypinały kwiaty gościom, przychodzącym na bo- 


isko, pozatem pp.sołtysowi Oczkowskiema i Aukiewiczowi Wład. 
za pomoc przy kasie, i 
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Poskątny haudel bronią karalny. 


Rakowice. Urbański z Rakowiec kupił swego czasu od 
niej, Mówki z W. Bałówek broń, Jeden, jak i dragi nie mieli 
pozwolenia na noszenie broni, Sąd Grodrki skazał każdege po 
10 zł grzywny. 


Sledztwo o podpalenie. 


Sampława. Przeciwko Ludwikowi i Janowi Berjerom, 
którzy pod zarzutem  wzuiecenia pożaru w oborze m swych 
rodziców przybywają od przeszło 2 miesięcy w areszcie 
śledczym, toczyło się ub. piątek przedwstępne dochodzenie 
śledcze. Sąd przesłuchał około 19 świadków, przeważnie sąsia- 
dów, Dalsze śledztwo jest w toka. á 


Ekshumacja zwłók tragiczaie zmarłego 
ś p. Jarzemskiego. — Sekcja sądowo-lekarska. 


Radomno. Swego czasu donosiliśmy e tragicznym strzale, 
jaki padł na weselu a p. Jarzemskich 29 marca rb., a który po- 
ciągnął za sobą życie brata młodej panny, 2l-letn, Szczepana 
Jarzemskiego. Strzał padł w chwili, gdy młoda para była w koście- 
le, a Śp. Zmarły miał oddać strzał na wiwat, W tym celu jego 
kszyn, 17.letni Fr, Wiśniewski z Tornnia, przy podawania zmarłe- 
mu rewolwera tak nim pemanipulował, iż kula ugodziła J, w 
prawy bok poniżej żeber. Ciężko raunege przewieziono natych- 
miast do szpitela pow. w Nowemmieście, gdzie po 38 godzinach 
strasznej męczarni zmarł, Rodzina zmarłego po wydaniu zwłok 
pochowała je na cmentarza w Radomnie, Wiśniewski, który 
strzał spowodował, karany był tylko grzywną za nielegalne 
noszenie broni, Sprawa ta ma być jednak wznowiona nietylko 
w sprawie ukarania winnego za nielegalne noszenie broni, ale 
i za spowodowanie śmierci z niedbalstwa, W tym celu zarzą- 
dzone 29. 7. rb,ekshamację zwłok na cmentarza i dokonano sek- 
cji sądowo-lekarskiej od kilka miesięcy spoczywających w grobie 
zwłok zmarłago, której dokonali lekarz powiat, dr. Zuralski 
z Nowegomiasta, dr, Brasse i sędzia śled. p. Waszkowski z Lubawy. 

W jakiej mierze zawinił tu 17-letni kazya zmarłego i jaka go 
za to czeka kara, wykaże rozprawa sądsewa, 


Na co to wszystko? 


Rożental. Dwa tygodnie tema odbyła się tu zebranie ob- 
wedowe O. W. P. Kierownictwo plascówśi miałe na wszystko 
pozwolenie miejsc. władz, to też niemałe zdziwienie wywołała 
tn interwencja policji po zebranin, a co najważniejsza, Brzyjazd 
p. Starosty, który, widocznie zaniepskojony setką Młedych, 
chcisł osobiście zbadać fakty. Pytamy: Dle Koga przed- 
stawiają Młodzi takie niebezpieczeństwo, że się tak nimi „opie- 
kują władze? Mimo tych przeszkód, a może właśnie dla tege rach 
młodych się rozwija i nada] rośnie w potęgę, której nic już nie 
powstrzyma, 


Czcij I narodowe święta. 


Pomierki. Ogólne oburzenie wśród mieszkańców wywełało 
zajście a p, Mejki, W dnia 3maje rb, niejakiś Dreszler, zatradnis- 
ny w charakterze służącego n Majki wraz z innym jeszcze ro- 
botnikiem Mroczkiem zajęci byli zwożeniem podściółki z lasa. 
Właściciel i robotnicy zostali za sprofanowanie święta narodo» 
wego pociągnięci do odgowiedzialności i onegdaj zasiedli na 
ławie oskarżonych przed Sądem Giodzkim, Majka nie poczawał 
się do winy, twierdząc, iż robotaikom nie kazał w tym daia 
pracowsć i został uwelaieny, zaś Dreszlera | Mreczka  zasądtił 
na 15 zł grzyway wzgl. 3 dui więzienia, Należy więc święta 
naroędewe szanować, Zwłaszcza bieżącego roku i w naszem 
mieście pracowano w daia 3 maja, Władze takich profauate- 
rów winny pociągnąć bezwzględnie do odpowłedzialności, 


Strzelec-złodziej razem z Niemcem-zładziejem 
umknęli przez zietoną gcanicę do Niemiec. 


Krotoszyny. W 90'ym tr, naszej gazety donosiliśmy, iż 
Policja krotoszyńska wykryła sprawców kradzieży rowerów i in- 
uych przedmiotów, pechodzących z kradzieży, którymi są 21 letni 
B. Wiśniewski, 19-letni Kenrad W. i 45 letai Gustew Brischke, 
wszyscy z Krotoszya oraz 2l-letni Kart Brischke z Góral. Pod- 
czas rewizji domowej Policja też znalazła a oich rowery itd, Zarna- 
czyliśmy przytem, iż Brischke jest niemcem-optantem i przebywa 
do dzisiaj ne pograniczu w Krotosrynacn, jak również, że spra- 
wę przekazano do Sąda. Policja wszystkich tych ptaszków 
zaakuęł» do paki, Przywódcą tejże szajki był „Strzelec“ Ber- 
nard Wiśalewski, Jest to iedyny członek „Strzelca* w Kroto- 
szynach, którego nauczyciel L, M. zdołał zwerbować i tak wy- 
chować, że gdy Policja całą paczkę złodziejską wypuściła po 24 
godzinach pobyta w areszcie na wolność, ztedziej-strzelec razem 
z niemcem-złodziejem K. Biischkem czmychnęli przez zieloną gra- 
nicę do Niemiec. Ludność tutejsza dziwi się bardzo, jak mogli oni 
się przedostać przer granicę, która jest bardzo strzeżouą przez 
naszych urzędników, W Niemczech takim „bradrom* widocznie 
też nie bardzo radzi, bo zostali oni odstawieni do granicy pelskiej, 


Skradli nawet górną część maszyny do szycia. 


Ostrowite. W nocy na 6-ge bm, włamali się nieznani sgrawcy, po 
wyjęciu szyby w okaie, do mleczarni i kąacelarcji gw. Ryszarda 
Nas'a, skąd skradli górną część maszyny do szycia f-y „Singer” 
oraz rę:znik i obrus ceratewy, łącznej wart, 500 zł, W podej- 
tzenin o dokonanie tej kradzieży są bracia K. z Baku, powiat 
Gradziądz. Dalsze dochodzenia prewadzi Policja. 


2 POWaTRO, 


Przejazd p. Prezydenta. 

Działdowo. We czwartek rano wracający ze Święta morza 
w (Gdyni P. Prezydent Rzeczypospolitej przejeżdżał przez 
Działdowo. Pociąg na piętnie ndekorowanym dworcu zatrzy” 
mał się krótki czas, lecz F, Prezydent nie pokazał się. Z wa- 
gona wyszedł jeden wojskewy i jeden cywiłl, którzy rozmawiali 
z obecnym ma dworca p. Starostą. W Iłowie na dworcu jeko 
estatuim orzystenka na Pem>rza oczeziwał przybycia pociąga 
P. Prezydenta zast, Stsrosty p. Heynar, 


Awantury Rhodego. 


Działdowo. Da. 4. bm, tłum ladzi zebrał się przed domem 
p. Graduszewskiej, z którego wnętrza dochedziły ma rynek 
ochrypliwe krzyki i nieprzyzwoite wyzwiska, 
domu robi „porządek” „sławuy* prowokator 
który wszczął kłótnię z właścicielką dema i jej córką, obrzucając 
je plagawemi wyzwiskami, których ta powtórzyć mie można, 
Podczas tej awantary pabliczność miała możność przekonać się, 
z jakim tupetem sanator teu występował wobec słabych nie- 
wiast, oświadczając, że on jest tym, kióry ma prawo robienia 
perządke, on me plecy, to za nim stoi p, Starosta i Policje, on się 
postara o to, że redakcja „Drwęcy* będzie zamknięta. Oto wynu- 
rzenia R. które nikogo dziwić nielmogą, że on, będąc jakoby prote- 
gowany przez najwyższego przedstawiciela powiatu uważa, że jest 
dostatecznie informowany i dlatego sądzi, że może sobie pozwolić 
ns bezkarne wybryki, Zobaczymy jedaak, co o tem zawyrokaje 


sąd polski, któremu sprawa ta zostanie przedłożona do 
rezpatrzenis, 


sanacyjny Rhode, 


Z jarmarku. 


Lidzbark. Daia 5. bm, płacono: za stare krowy mleczne 
od 90—110 zł, młode krowy mleczne od 140—160 zł, konia 
rebeczego od 90—130 zł, konia do wyjazda od 150—200 zł, 
Bydła rogatego i peciągowego spędzono w większej ilości, 
przeważnie starego — mimo to jarmark był dosyć'ożywiony, lecz 
pekup z powoda niskich cen nie bardze dodatni, 


Okazsło się, że w | 


i przystąpił natychmiast do naprawy obu mostów. 


| 2 ladzi, 


j stwie nieobecnego proboszcza, ks, 


P. Prezydent Rzeczyposgolitej w Pelplinie 
według opisu „Pielgrzyma“. 


W dnin 3 bm, odwiedził Pelplin Pau Prezydent Rzeczypo- 
litej, biorąc udział w przyjęciu, które wydsł ma Jego cześć J. E. 
Ke. Biskup Dr. Okoniewski. Od wczesnego rana na alicach 
missta zazważyć można było niezwykłe ożywienie, Zjechało de 
Pelplina kilkadziesiąt tajnych agentów policyjnych i okołe trzy- 
dziestu posterankewych z karabinami. Zwracano baczną awegę 
na każdą osobę. Do parku biskupiego nawet zainteresowanych 
wpuszczano tylko za osobnemi kartkami,  Sciągnięte także 
z okolicy „Strzelców“, Z Ligrnów już o godz, 7 rano przyszło 


-5 „strzelców“, przysłanych przez byłą ministrową, p. Stamirewską. 


Wystawieno bramy trinmfalne, Pesłaniec z Megistrata chodził 
po mieście, wzywając do wywieszenia sztandarów, Sztandary 
zostały jednak wywieszone bez względa na to werwanie, 

Przyjazdu spodziewsno się około godz 8,30 wieczorem, 
Tymczasem przyjazd p. Prezydenta nastąpił o godzinę wcze- 
śniej ze stromy Staręgardnu. Przy pierwszej bremie około domu 
p. budowniczego Lisewskiego, w ulicy Starogardzkiej, zatrzymał 
się samochód p. Prezydenta, lecz mie było tam nikogo prócz 
dwóch ebywateli, którzy tam się zneleźli przypadkowo, gdyż 
zbierające się ua rynku organizacje społeczne nie zdążyły jeszcze 
nadejść. P, Prezydent przeczytał sobie napis na bramie trium- 
talnej, a następnie przejechał przez miasto do stacji kolejowej, 
gdzie poprzednio zajechał był esobny pociąg z kilkoma wsgo- 
nami, oczekujący p. Prezydenta, Na dworca orkiestra kolejowa 
z Tczewa przywitała go hymnem naredowym, a Kolejowe Przy- 
sposobienie wojskowe tworzyło szpaler na peronie de pociągu 
nadzwyczajnego, | 

Było to o godz, 8 wieczerem, deszcz, który padał od godz. 
6, nie ustawał, gdy tymczesem organizacje i wielu innych mie- 
szkańców Pelplina oczekiwało przejszdm P. Prezydenta de pałacu 
J. E, Ks. Biskupa przed Zakładem św, Józefa, Pen Prezydent 
pozostał jednak w swoim pociągu i o godz, 9 ndał się samo- 
chodem z dworca kolejowego do pataca wśród szpaleru zebra- 
nych ze sztandarami towarzystw pelplińskich, które zdążyły 
wnieść okrzyk „Niech żyje” i tyle tylko, co go widziano, jadącego 
w samochodzie zamkniętym. 

O godz. 11,30 p. Prezydent z pałacn biskupiego udał się 
na dworzec kolejewy, w swoim pociągu pozostał na dworcn, 
a o godz. 12,30 odjechał do Warszawy. 


APE w 


Pożar. 
x Zalesie. W ub, tygodnin w godz. rannych wybuchł pos 
Żar u rolnika Derdowskiego,  Spaliły się dom mieszk., chlew, 
stodałs, część mebli i*bielizny, Straty pokryje ubezpieczenie, 
D. ubezp. był na 3000 zł, Przyczyna peżaru jeśzcze nie ustalona, 


Przestroga dla rolaików. 


y Koszelewy. Niedawno u małorolnego W, Jadanowskiego 
w Keszelewach padły 3 sztuki bydła rogatego wskntek nkąsze- 
nia przez jadowite machy i komary, które w tym roku namnożyły 
się po lasach i pobliskich łąkach w tak wielkiej ilości, że stały 
się istną plegą dla hedowców bydła. 


Gdy się cygankom wierzy... 


Brodnica. Ofiarą łatwowierności padła onegdaj niejaka 
Kaczorowska, Przybyła do miej cygaaka i wmówiła w nią choro- 
bę i propsnowała jej wyleczenie, Łatwowierną kobieta poddała się 
leczeniu cygauki, do czego potrzebne było 19 przedmietów, jak 
złoty zegarek, pierścionki, biżaterja i bielizne. Cyganka naka- 
zała K, spokój przez przepissny czs, a sama, zabrewszy wydane 
jej przedmioty, wyszła i jaż więcej się nie pokazała. Zawiade- 
miona policja aresztowała 4 cyganki, 


Rebaaek w biurze kolejewem. 


Radzyn, pow. grudziądzki. Do zamkniętego biara tutejszej 
stacji kolejowej włamali się złodzieje i skradli 11 zł gotówki, 
W chwili, gdy osobnicy zamierzsli opuścić biaro stacyjne, nad- 
szedł jeden z pracowników kolejowych, na widok którego spraw- 
cy rzucili się do ucieczki, W czasie peścign przytrzymani zo- 
stali Jerzy Zalewski, let 20 eraz Eugenjasz Tramel, lat 19, bez 
stałego miejsca zamieszkania, 


Kościotrup z czasów wojen napoleońskich. 


Swiecie. Onegdaj pedczes wydobywania żwiru w pobliża 
szosy Osie—Lipinki, zneleziono kościotrupa, pochowanego bez 
trumny. Odnalezione przy nimgauziki wojskowe i inne części 
odzienia, nie zniszczone przex czas, wskazują na io, iż chodzi 
tu e żołnierza i to prawdopodobnie z armii napoleońskiej, 

Szosa Osie — Lipinki zuena jest również jaks „Szosa na- 
poleońska*, Drogą tą w r. 1812 podczas odwrotu wojsk napo- 
leońskich z Rosji wracały niedobitki armji iraucuskiej z Meskwy. 


ST znaleziony więc najprawdopodobniej pochedzi x tych 
czasów, 


Ogromne szkody w Gdyni poczyniła straszna 


ulewa i burza. 
Gdynia. Osegdaj wskntek szalejącej 
ulewy zerwane zostały mosty kolejowy i k 
kanału portowego, prewadzącej de 


nad Gdynią i okolicą 
ołowy ne szosie obok 
Oksywji. Urząd morski 


Barza poczyniła szereg szkód w porcie yacht- 
brzeża Wilsona, 


cony yacht 


klaba na wy- 
Zaslarmowano kapitana porta, że został wyrze- 
„Mopor”, ua którego pokładzie znajdowało się 
|. Natychmiast wysłano holownik „Ursns*, który jednak 
nie mógł się zbliżyć də wyrzaconego na płytkie miejsce yachta. 
Dodatkowo wysłana mstorówka „Pilot II” dopłynęła do yachtu 
„Mopor* i odprowadziła go z powrotem do porta yscht-klubu, 
Nad ranem podobnież zaalarmowarno kapitanat porta, iż zerwany 
został yacht „Lida”. Yacht tea, wyrzacony na wybrzeże 
wilsenowskie, zestał silnie uszkodzony, 


Ź dalszych stron Polski 


„Strzelcy” napadli na księdza, na posternn- 
kowego policji i sołtysa. 


Kościan. W czasie odbywającej się w Konojadach zabawy 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, xtórej patronował w zastępo 
dr. Kabika, ks, prob, Szar: 
okeło godziny 23 wtargnęli ne salę 
członkowie miejscowego „Strzelca“ w towarzystwie członków 
„Strzelca* w Kościanie i rzucili się na aczestników zabawy, 

Awanturnicy poturbowali poważnie ks. prob. Szurmińskiegu 
i poranili miejscowego sołtysa orar dezorującego zabawę poste- 
raukowego policji państwowej, 

Oburzenie na bandytów strzeleckich jest ogromne, 


Burza z pierunami nad kieleckiem. 


Kielce. W czasie burzy, jaka przeszła nad Kielcami i oko- 
licą, w wielu miejscewościach od nderzenia pioranów powstały 
peżary, W miejscowości Wzdół Rządowy piorun aderzył w dom 
Farmsńczyka i poraził czworo dzieci, z których troje zmarło, 
Na szosie Łopaszna—kKielce przydrożne stare drzewa zostały 


połamane na przestrzeni pół km. Drzewa te przerwały linję 
telefoniczną, 


Plorua zabił sześciu żołnierzy." 


Powursk. W Powarska, w powiecie kowelskim, w czasie 
ćwiczeń, gdy wojsko znajdowało się w pola, pawstała nagle 
wielka burza z grzmotami i mlewą, Jeden z piorunów nderzył 
w grupę żołnierzy, zabijając czterech oraz raniąc dalszych eśmia, 
W bardze ciężkim stanie przewiezione rannych de szpitala w 
Chełmie, z których dwaj w drodze do szpitala zmarli, 


miński z Wielkich Łfk, 


Zmierzch Ligi Narodów? 
Japonja, Włochy i Niemcy grożą wystąpieniem. . 
Paiyż, 6. 8. Kerespendent „L'Eche de Paris“ 
denesi, :2 krążą tam pogłoski, że Japenja, Włethy 
i Niemcy wystąpią już wkrótce z L'gi Narodów. 


Konferencja Herriota z amb. Chłapowskim. 


Paryż. 7. 8. Premjer Heriet przyjął wezoraj am- 
basadera Rzplitej w Paryżn p. Chłspewskiege, z kió- 
rym edbył dłuższą kaniereneję. 


Zamach dynamitowy 
na Brunswik. 


Cała dzielnica robotnicza zagrożona, — Teror 
Hitlera rośnie. 
Berlis, 6. 8. Fala terein hitlerewskiege w Niem- 
czech reŚnie z dmia ma dzień, 
Wezerzj dekemaso zamachów w Darimnadzie, 
Essen i Harzbnige. 
+ We Wrocławiu w mecy z piątku na sobetę rungo- 
re bembę deo mieszkania pizywóścy seejalistów dr. 


Feksieina. Mieszkanie zdemelewane, dr. Ezksteim ran- | 


my, W  Kiienji rzucese bombę ma skłacy tewarewe 
Karstadta, | 
Zamach na Brusświk.. 


Petwernego zamachu wa całą dzielnicę reboimiczą ; 


dekosanoę w Binuówiku. Dziś mad 


rantm geiężna | 


ekspiezja wairzązzęła miaziew, pewsinie mzisszijąć | 
21 demów, Wszystkie szyby w dzielniey rebeiniezej | 


wypadły z ekien. 
fntryny ekien i dszwi. 


W wieja ,demaeck wybzch wyrwił | 
Niemal we wszystkich mie- |; 


szkaniach peodlatywżł tynk ze cise. Jak wykazało | 


śledztwo, samsch dekcnasy byi w iem sposób, 


śe | 


w jednym z kanałów zsłeżene lsdunak dysamiiewy, | 


wagi conajmniej kilku funtów. Liczba efiar detyeh 
ezas nienstalcna. | 
Lista eflar. 


tygeani od 1 czerwca de 20 lipea, ma terenie Niemiec, 


wyjąwszy 
w których wynika 72 eseby peniesły śŚmieić, 
osób ciężkie rany. 

Jak twierdzą raporiy pelieyjse w 21 wypadkach 
sprawe: mi byli ezłenkowie Raichsbanneie, w 75 — 
hitlerowcy, 203 wypadkach 4waniury spowodowali 
komuniści. 


ORBITA a e a OOOO OOOO OOO ORAARNCCA 


Zamordewanie kupca żydowskiego 
w paciągu, idącym z Berlina do Zbąszynia. 


Berlim, 5, 8. Na liaji kelejewej Beilin— Zbąszyń 
zasiezieno Cziś mee bole iein zwłeki 46 letniego 
kapea żydowskiego z Nowego Jorku Samuela Tallmaa- 
ma, który jechił z Ameryki de Bisłegostsku. Do- 
tyshezas nie zdsiane ustalić, czy Tallman wysadł 
przez nieestreżneńść z wagonu, czy iez jest om eiar 
mapadu rabuakowegc. Dokonane przez policję peszu- 
kiwamia jego bagażu w pociągu pośpiesznym, którym 
Talimaan jechał, okazały się Bezewecne. Przy zmar- 
iym znalezione tylke paszport i 50 delurów. 

Prasa niemiecka przypemisz, że w ciągu ubiegłe- 
go półrocza wydarzył się jnż piąty tego rodzaju wy- 
padek tajemniczej Śmierci pasażerów pociągu pospie- 
sznego na odcinku, wiodącym z Berlina do gianicy 
polskiej. 

Dechedzenia prewadzi prokuratura we Frankfurcie 


nad Odrą. 


I7 
W 


żona, nasza kochana matka, babka i siostra 


Franciszka z su 


w 69 roku życia. 
W ciężkim smutku pogrążony 


we 


FA Ę 


; 8.3, 
$ SZR; 
DRZE LIL 


Lubawa, ul. Kuppnera 4, 
Paryż, Król. Huta, Będzin, dnia 6. 


"7 


Pogrzeb we wtorek, dnia 9 sierpnia o godz. 3-mej z domu żałoby do 


kościoła parsijalnego w Lubawie. 


Ostrzeżenie ! 


Zabraniam wszystkim używania 
ścieżki przy mojem podwórzu. 
Winnych pociągnę do odpowie- 
dzialności sądowej. 
KAMIŃSKI JULJAN, 
ZIELKOWO. 


Bufetowy 


potrzebny od zaraz z kaucją, 
Zgłoszenia do „Głosu Lidzbar- 
skiego* pod ur. 3782, 
a A EC D e 


Berlin, dekonano 322 zamachów palityczm.. | 
a 497 | 


Adres organizacyj kobiecych do 
Paderewskiego. 


Cztern:ście stowarzyszeń kcbiecych z Narod, Organizacją 
Kobiet i Radą Narodową Polek na czele wysłało do Ignacego 
Paderewikiego w dnin jego imienin następującą depeszę: 

„W dniu Twego świeta awracają się ku Tobie myśli 
i serca licznych zastępów Polek, zrzeszonych w niżej 
podpisanych narodowych organizacjach. Ześ był przez 
cale swe życie orędownikiem Niepodległości naszej, żeś 
jeszcze w debie niewoli dla pokrzepienia sere: i ducha 
wystawił w prast:rej stolicy widomy znak naszej ongiś 


potęgi państwowej i zwycięstwa nad odwiecznym wro | 


giem, żeś w przełomowej chwili dziejów był żarliwym 
obrońcą polskiej sprawy i Ojczyznę naszą godnie repre. 
zentował, żeś na drugiej półkuli bronił i bronisz idei 
Pelskiej i jej mocarstwowego stanowiske, żeś dawał 
i dajesz przykład wielkiej i dyktowanej gorącysa patrjo- 
tyzmem ofiarności, żeś wreszcie czarem nwego Genjuszu 
do dusz i sere Narodu przemówił, cześć Ci, Panie. 

Ojczyzna nasza edrodzona, potężna, szczęśliwa niech 
CI bedzie nagrodą. 

Składamy Ci, Panie Prezydencie, 
wyrazy hołdu i wdzięczności”. 

Następują podpisy zarządów 14 orgsanizacyj. 


A. B, C, dezesi z Warszawy: 
W 5-tą recznicą zaginięcia 
gen. Zagórskiego, 

Dziś upłvzęła 5 ta zecznica zagimiącia gen. Wie- 
dzimietza Zagórskiege. 

Da. 13 bm. jake w ekiswę zaginięcia © gedz. 10 
rano ©dbędzie się a Karmelitów msza ów, za spokój 
duszy gesersła ZsgÓrskiege, 


Stralk we Lwowie. 


Posterunki w zakładach objęii żołnierze, pracujący 
pod kierownietwem inżynierów. 


5. 8. Z powodu «ebcięcla 


Lwéw, 


Objął on tramwaje, wodeciągi, elektrewaigę, 
gazownię i betoniarnię.  Strajkają także wszysey 
pracewniey iizyczmi magisiraiu. 


Pesteriunki w wodcejągach, gazowniiw elektrowni | 


| objęli żełnierze, którzy praceją w tych zakładach pod 
| kierowaietwam intyuiertów, 


sobotę, dnia 6 bm. o godz. 8 mej rano zasnęła w 
kilkakrotnie Sakramentami św., po dłuższych cierpieniach moja najdroższa 


MAŻ z RODZINĄ. 


TT" 4 
Y IL 4 
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Nagonka Niemców i Finów 
na Kusocińskiego. 

Berlin, 6. 8. Na łamach dziennika berlińskiego 
„12-Uhzblatt” cexzpeczęlo kampasję, mająca na cela 
zachwianie wiary w swsterstwe Kusocińskiego, Zda- 
niem tego dziemnika, Fimnowie mają izekemo posia- 
dać matetjsł, dyskwslf kojący Kusocińskiego jake nie 
amaterz, lecz zawedewza. Dalegat Niemiec ma wy- 
stąpić ma kongresie Międzynirodowej Federacji Lekke- 
atietycznej z wnioskiem o Zzdyskwalifikowanie Kuso- 
cińskiege. 

„Tricki“ niemieckie uważać mależy za aki zemsty. 
Natchaienie do tych mapaści zaczerpnęli Niemcy 
z insynuacyj Peikiewicze, który pe zdyskwali ke 
waniu go rezszerzał pogłoski e zawedewstwie Ku 
socińskiege. Tymczasem dewedy na ie, że Kusecii- 
ski jest rzekemo zńwedewsem, nie istnieją i istnieć 
nie megą. Jast on madzeicą ogrodników w Parku 
Łazieskewskim w Warszawie i zadnych innych doche- 


dów nie posiada. 


gorące życzenia, | pisze listy”. 


j skich elbrzymach, 18.20 Transm., z Ciechocinka muz. tan. 


poberów | 
| e 10 piee. wybuchł tu sirajk wszystkich przeewników 


Urzędowa statystyka «far pedaje, że w ciage O | gmianych, 


' sarksch?, 


| 
| 
| 


| 
| 


i 


i 


| 
| 
| 
| 
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| zaprasza również nowo zgłoszone członkinie, 


Wziusrające sceny podczas „Swięta morza”. 


Gdynia. Wśród przybyłych do Gdyni na „Swięto merza” 
rzesz ,ladności (zwłaszcza wiejskiej i robotników tabrycznych),. 
można było zauważyć charskterystyczne zjawisko,  Wielm 
z aczestników zaopatrywalo się w puste batelki i napełniało je 
nad brzegiem morza wedorostsmi, piaskiem i wodą morską, Za- 
pytani, na co to robią, edpoewiadśli, że zabiersją wedę morską, aby 
pe kezać polskie morze tym, którzy nie mogą przybyć do Gdyni. 
Wzraszsjący ien cbjaw w stosunku do naszego morza i niezwy- 
kły widok licznych rzesz, zgiętych wpół nad wybrzeżem mor- 
skiem i czerpiących wodę, wywełał na widzach ogremne wia- 
żenie. Jak bardzo wrsźliwym jest Ind polski na wszystko, co 
dotyczy naszych spraw morskich, za dowód może poisłażyć en- 
tn:ja1m mas ebecnych w Gdyni na widok każdego «ficera i ma- 
rynarza z polskich okrętów wojennych. Gdyby było możliwe 
tłnm nmosiłby ich na rękach przez cały dzień, 


KĄCIK RADJOWOY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Wtorek, 9 hm. 12.45, 13.35, 15.10, 15,40 Fłyty gr. 1535 
Kcman. Państw. Urzędu Wych. Fiz, i Państw, Zw. Sport. 16.35 
Kom, Ceni. Biura Hydr. ćla żeglagi i rybsków, 16.40 „Pani 
17.00 Koncert symi. oik, Filbarm, 1800 „O mor- 
19.35 

Redj., 19.45 „Bieżące wisdemości 1iolvicze" 
20.45 Felj. lit. „Niedyskrecja o niektórych pi- 
2200 Maz. tan, 21,40 Wiedo- 


Prasowy Dzien, 
20.00 Kencert. 
21,00 D, c. kencerin, 
22.50 Maz, tan. 
Srode, 10 bæ. 1245, 13.35, 15.10 Płyty gr. 1540 Obra- 
zek dla młodzieży p. t „Wesoły biedak i smniny pegacz”, 
15.52 Listy od dzieci. 16.05 Płyty gr. 16.35 Kom, Centr, Biura 
Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16.40 Skrzynka poczt, relu. 20.00 
Koncert chóru mieszanego, 20.35 Kwadrans lit. Władysław 
Orkas „W świst za robota”. 20.50 Koncert solistów. 22.00 
Mazyka taneczna, 22.25 Odczyt w jęz, francoskim p. t. „Fol- 
klor muzyczny polski“. 22,40 Wiadomości sportowe. 2250 
Mazyka taneczna, 


r a a N E a T e e S EEEE odi i 
aiie. To 
Auch tow arzystw. 


Narod. Org. Kobiet. 


Nowemiasto. W czwsrtek, dn. 11 bm.o godz, 20 odbędzie 
się zebranie na małej sali Hoteln Polskiego, na które uprzejmie 
Przewodnicząca, 


mości spert, 


Gielda warszawska 

z dnia 5. 8. 1932 r. kup 
30.86 
34.86 
26.35 


8.904 
173.27 


„903 


Londyn 
Paryż 
Praga 
Nowy Jork 
kabel 
Szwajcarja 
Now Jork 
czeki 


Notowania kupców zbożowych w Toruniu 
z dnia 5. 8. 32 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowania 


na Pomorzu. 
Pszenica dworska 19 00—20.00 
14.00—14,50 


Zyto 
Jęczmień dworski 17.00—18.00 


(3 


PrÓ0 Ak REKA 


sida zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 5. 8. 
Płacono w złotych za 100 kg. 
15 .00—15,65 
19,00—20.00 
17.50—18.00 
26.00—27.00 
35.50—37.50 
10.25—10.50 
9,50—10.50 


reż 
s 

3 

A 


żyte 

Pszezica 

Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna 65 proc, 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne 


Za redakcję odpowiedzialny: Franeiszek Łupieki w Nowemmieście, 
Ę Za ogłoszenia redakeja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów lub odszkodowania. 


P. P. Rolnikom podajemy do łaskawej wiadomości, iż 
z dniem 8-go bm. Otworzyliśmy w dawn. spichlerzu Landw. 
Grosshandelsgeselischaft W NOWEM MIESCIE przy ulicy 


Bogu, opatrzona 


Jagiellońskiej 17 obok dworca połudn. 
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w celu zakupu wszelkiego rodzaju zboża oraz sprzedaży materjału opałowego, paszy 
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Zgubiono 


Dom 


sprzedaż. 


Panienka 


racji potrzebna od zaraz. 


LIDZBARK. 


BE | koralową broszkę w Rakowicach, 
SB | Znalazca zechce oddać za od- 
szkodowaniem w eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto. 


nowy z ogrodem od zaraz na 


H. SOSNOWSKI, Kurzętnik. 


zgrabna, inteligentna do restau- 


OGRÓD TOWARZYSTW, 


i nawozów sztucznych. 


Główna Spółdzielnia Roln -Handl. Spółdz. z ogr. odp. GTUdZIĄWZ 


Oddział w Brodnicy. 
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Szanownej Publiczności NOWEGOMIASTA i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż Z DNIEM 8-GO 
SIERPNIA 1932 R, 


OTWIERAM przy ul. 19 Stycznia 14 


SKŁAD OBUWIA 


Staraniem mojem będzie przez rzetelną obsługę uzyskać 
zaufanie Szan. Klienteli, 
Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie 
Z poważaniem 


Teresa Perszkówna, Nowemiasto. 


